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Nowe brednie p. Forstera
Kiedy się nareszcie sKończą te prowokacje?

Saarbrucken na rzecz Gdańska j Ciekawi jesteśmy, kiedy wre- 
stała się dow odem nierozerwalnej i szcie położy się kres tym prowo- 
łączności granic zachodnich ii kacyjnym wystąpieniom różnych 
wschodnich Rzeszy Niemieckiej. | „Gauleiterów".

N o w y  szef p ro p a g a n d y  „Ozoi^u”

Okręgowy przywódca gdań­
skiej partii narodowo-socjalistycz- 
nej p. Forster, znajdujący się o-

becnie w podróży propagandowej 
na rzecz Gdańska w Niemczech, 
wygłosił w Saarbrucken odczyt, 
w którym omówił problem Gdań­
ska.

P. Forster porównał sytuacje 
Gdańska do sytuacji zagłębia Sa- 
ary z przed plebiscytu, stwierdzając 
że obydwa tereny kroczyły tą sa­
mą drogą z tą jedynie różnicą, 
że Zagłębie Saary znało termin 
swego powrotu do Rzeszy Nie­
mieckiej, a Gdańsk go jeszcze (!) 
nie zna. P. Forster stwierdził da­
lej, że Gdańsk, w ciągu 15-lecia 
walczył o swoją niepodległość (!) 
pod wątpliwą obroną ze strony Li­
gi Narodów.

Ponieważ ochrona ta okazała 
się niedostateczną, więc G d ą ń s k 
narodowo-socjalistyczny wziął w 
obronę własne potrzeby w swoje 
ręce.

Potrafił on ułożyć w drodze po­
rozumienia bezpośrednie swoie 
stosunki z Polską, spełniając lojal 
nie swoje zobowiązania traktato­
we w stosunku do niej.

Gdańsk narodowo-socjalistycz­
ny nie zaciągnie jednak żadnych 
nowych zobowiązań w stosunku do 
Polski.

P. Forster twierdził dalej, że 
Gdańsk zyskiwał na samopoczu­
ciu w miarę wzrostu potęgi Rze­
szy. Potrafił on stopniowo zlikwi­
dować partje opozycyjne z jed­
nym wyjątkiem partii centrowej. 
P. Forster jest jednak przekonany 
że przy końcu roku bieżącego nie 
będzie w Gdańsku już żadnej par­
tii opozycyjnej.

Podając Tteść powyższego od­
czytu „Der Danziger Vorposten“ 
stwierdza, że manifestacja w

WędrówKi polityczne 
sen. M. Róga

Szef O. Z. N. płk. Adam Koc. mianos 
Aał sen. Michała Róga tymczasowym 
przewodniczącym okr. warszawskiego 
organizacji wiejskiej Obozu Zjedno. 
czenia Narodowego44

(Sen. Róg jeszcze w poprzednim 
Sejmie był prezesem klubu parlamen= 
tarnego Str. Ludowego. Po ogłoszeniu 
bojkotu wyborów do obecnego Sejmu 
przez stronnictwa opozycyjne, przym s 
knął do sanacji i dostał mandat sena* 
tora z woj. warszawskiego. Dziś staje 
na czele okręgu warszawskiego O. Z. 
Nj

W biurach OZN. zaszły nowe zmia* 
ny. Opuszcza swe stanowisko szef pros 
pagandy płk. Rudnicki oraz kierow­
nik wydziału prasowego red. Drzewiec 
ki. Wchodzi natomiast do biura propas 
gandy i obejmuje dział kultury i sztus 
ki b. redaktor „Kuriera Porannego44, 
znany literat i akademik, p. Ferdynand

Prasa stołeczna donosi, że premier
gen. Sławoj=Składkowski codziennie ra 
n© objeżdża samochodem przedmieścia 
i ulice śródmiejskie sprawdzając stan 
parkanów. W drodze specjalnych za* 
rządzeń są usuwane parkany przechys 
Ione, zniszczone i z drutu kolczastego. 
Parkany nadające się do naprawy

W szeregu audiencyj sobotnich, 
Ojciec św. udzielił m. in. posłucha­
nia pielgrzymom ze Strasburga, 
Monastyru i Kolonii. Alzatczykom 
winszował Papież ich walki o szko 
łę wyznaniową, do Niemców zaś z 
Nadrenii zwrócił,sie z przemówie­
niem wygłoszonym po niemiecku, 
w którym m. in. powiedział: „Niem 
cv są przez Nas szczególnie mile 
widziani w domu Wspólnego Ojca, 
gdyż muszą dziś wytrzymywać wal 
ke, ki órą_ przeciw nim tak zacięcie, 
niesprawiedliwie i z nienawiścią 
wytoczono. Sprzysięgły się w Niem 
czech przeciw sumieniu, przeciw 
Bogu i przeciw wierze chrześcijan
w

Prezydent republiki francuskiej 
Albert Lebrum dokonał w poniedzia* 
łek 24 bm. otwarcia światowej wysta* 
wy sztuki i techniki. W otwarciu wzię* 
li udział członkowie rządu franeuskie. 
go, przedstawiciele dyplomacji obcych 
państw oraz 12.000 zaproszonych gości.

Dookoła tej wystawy robiono w 
święcie plitycznym wielki szum. Mia= 
nowicie przeciwnicy rządu Bluma 
głosili i nawet już triumfowali, że wy« 
stawa nie zostanie otwarta ani w ma* 
j.u ani w czerwcu, bo rząd francuski 
nie zdąży przygotować terenu wysta* 
wowego.

Wedle doniesień naocznych świad= 
ków. robotnicy francuscy dokonali

Goetel. Mówi się# że p. Goetel w niedlu 
gim czasie stanąć ma na czele propas
gandy O. Z. N.

Czy nie bardziej odpowiadałby eks»
akademik p. Rzymowski? Ozon jest 
przecież plagiatem BBWR. A w plagia 
torstwie p. Rzymowski jest mistrzem.

muszą być odświeżone, pomalowane i 
połatane. W związku z akcją gen. 
Składkowskiego starostowie grodzcy 
wydali szereg zarządzeń.

Jak widać, p. premier zmienił swos 
je upodobania. Po dyskretnych ubi* 
kacjach przyszła kolej na parkany.

skiej potęgi tego świata a katolicy 
niemieccy, ze względu na wiarę, 
cześć Kościoła i chwałę Boga, mu­
szą walkę tę przyjąć i usilnie prze­
ciw niej wystąpić".

Przypomniał da^ej Ojciec św., 
że o walce tej pisał już do całego 
świata i dodał, że 6 katolikach nie­
mieckich pisać będzie i odwoływać 
się do świata dalej i coraz bardziej 
nalegająco. Zakończył swe prze­
mówienie Ojciec, św. głosem wzru­
szonym mówiąc: „Co dzień, co dzień 
modlimy się za Was, co dzień mo­
dlimy się w sposób szczególny za 
was' i waszą ojczyznę, waszą wia­
rę i waszą przyszłość".

wprost cudów. Tam, gdzie do nieda* 
wna były doły i gruzy, oczom zwiedza, 
jącym przedstawiły się piękne pawilo* 
ny, jezdnie i kwietniki. Niektóre pawi* 
lony jeszcze niezupełnie sa wykończo* 
ne. Także i pawilon polski, o którym 
piszą, że z widoku zewnętrznego jest 
bardzo brzydki. Także różne rzeźby 
polskie przedstawiają coś niesamo* 
witego, że pożal się Boże, Na pawilonie 
Polskim postawiono figurę przedstaw 
wiającą „Polonię44. Ta ..Polonia44 tak 
bardzo przypomina podskakującą 
,,fidrygałkę44 francuska w czepeczku i 
fartuszku, że Polaków musi być wstyd 
za taki tylko symbol narodu.

Niestety, z nami to zawsze tak.

Światowa wystawa w Paryżu

Teraz Kolej na... parkany

Ojciec św. o walce katolików niemieckich

KS. JÓZEF PANAS,

Nasze główne 
zadania i cele

na czas najbliższy
Powtarzające się corocznie Świę­

to Ludowe gromadzi poid zielonymi 
sztandarami Steranie twa Ludowe­
go milionowe rzesze drobnych rol­
ników, którzy zbierają się w pierw 
szym rzędzie w tym celu, aby się 
zastanowić nad stosunkami w Rze­
czypospolitej Polskiej, w której 
musimy stać się z powrotem peł­
noprawnymi obywatelami, tudzież 
postanowić, co wypada nam zrobić 
w roku najbliższym, musimy się 
zastanowić nad tym, czy potężna 
rzeka ruchu ludowego płynie wła­
ściwym korytem do swego celu, 
ozy też kręci się w kółko jak mó­
wią złośliwcy koło poświęceuia zie­
lonych sztandarów. »

Cele Stronnictwa Ludowego mo­
żemy streścić w trzech punktach- 
Piesrwsze to sprawa honoru chłopa 
polskiego — Zgarbione przez pań­
szczyznę, ekolnomskie, a później 
policyjne nahaje grzbiety chłop­
skie prostował jeszcze ksiądz Sto- 
jałowski. — Do pełnej godności 
obywatelskiej podniósł chłopa Pol 
skiego Wincenty Witos, prawdzi­
wy wódz ruchu ludowego, i naczel 
nik zwycięskiego rządu narodowe­
go z roku 1920. Wyrósł on na mia­
rę Tadeusza Kościuszki, pierwsze­
go naczelnika narodu polskiego, 
który wśród najgłębszej ciemnoty 
panującej szlachetczyzny, poznał 
znaczenie spraw obywatelskich 
chłopa dla obrony i istnienia pań­
stwa polskiego.

Kościuszko, naczelnik narodu, 
który przywdział chłopską sukma­
nę w czasach, gdy była najbar­
dziej wzgardzoną, pozostanie na 
zawsze pierwszym wodzem ruchu 
chłopskiego.

Dzisiaj chłopi za żadną cenę nie 
zrezygnują z domagania się amne­
stii dla Wincentego Witosa.

Dhrugim celem jest zdobycie 
traconych praw politycznych, w 
szczególności praw wyborczych do 
ciał ustawodawczych i samorządo­
wych. Wprawdzie ordynacje wy­
borcze nie zostały jeszcze zmienio­
ne, a Sejm i Senat nie mają ża 
dnej powagi, ale pokazało s’ięv że 
dyktatura starościńska w wielu 
powiatach kończy się skandalicz­
nie. że kilku panów starostów zna­
lazło się za kradzieże grosza publi­
cznego w kryminale. Pokazało się, 
że mianowańcy starostów, sołtysi 
i wójtowie, nietylko  ̂nie pełnią na,- 
leżycie swych obowiązków, ale w© 
wielu wypadkach kradną jak kru­
ki. Okazało się dalej, że starościń­
scy mianowańcy w Kółkach i spół-

(Ciąg dalszy na stronie 2.gfej)
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cłzielniach rolniczych doprowadzili 
^wszystko do ruiny.

System narzucania swoich lu­
dzi jest jeszcze w pełnym toku, ale 
przyznać trzeba, że tam, gdzie są 
ludowcy należycie zorganizowani, 
gdzie położyli swą pracowitą a 
oszczędną rękę, tam wszędzie już 
zdanie ich jest brane poważnie w 
rachubę i tam rozpoczyna się no- 
we życie.

Jeszcze trochę wysiłku, trochę 
dobrej woli, a ludowcy będąc av 

opozycji dc rządu, potrafią opano­
wać całe wewnętrzne życie samo­
rządowe i napędzą wszystkich sa­
nacyjnych drapichrustów, przygo 
townjąc pełne zwycięstwo polity­
czne Stronnictwa Ludowego na 
terenie całego państwa.

W tym pochodzie musimy iść 
naprzód, nie możemy bojkotować 
żadnego działu życia narodowego 
i państwowego, bo Polska, nawet 
Polska chwilowo rządzona przez 
generała Składkowskiego, jest na­
szą własnością, bo my ją żywimy, 
my jej bronimy, i bronić będzie­
my swoim życiem i swroją krwią. 
Generałowie a nawet marszałko-j 
wie mijają, a ruch ludowy trwa i* 
trwać będzie, a Polska istnieje i 
istnieć będzie także bez mianowa­
nych ozy zostawionych w t es tamę n 
tarnym spadku wodzów. Trzecim 
naszym celem jest zdobycie kultu­
ralnego i gospodarczego dobroby­
tu dla wsi. Skrajna nędza szaleje 
wprawdzie w dalszym^ ciągu, mi­
lion dzieci chłopskich jest w dal­
szym ciągu pozbawionych możno- 
set uczęszczania choćby do jedno- 
klasowej szkółki. Widzimy jednak 
pewne objawy, które mówią nam 
'o lepszej przyszłości. Strajki leśne 
zorganizowane w powiatach środ­
kowej Małopolski dały stuprocen- 
Sflbowy dodatni wynik. Chłopi za po 
flrednictwem powiatowych komisyj 
’ gospodarczych nietylko wstrzy­
mali na dane zgóry hasło niszcze­
nie lasów przez masowy wyrąb 
przy dobrej koniunkturze, nietyl­
ko umieli zapewnić sobie zapasy 
drzewa budulcowego, ale potrafili 
dyktować ceny drzewa, ceny robo­
cizny, a ponadto organizują spół­
dzielnie chłopskie dla eksploatacji 
lasów, aby ten wrażny dział gospo­
darstwa narodowego ująć w swoje 
ręce.

Przykład ten daje nam gwaran­
cję, że w razie zadecydowanej wal­
ki o zrównanie cen rolniczych z ce­
nami przemysłowymi, Stronnict\yo 
Ludowe, względnie jego komisje 
gospodarcze potrafią również w 
s*tu procentach osiągnąć swoje co­
le nietylko gospodarcze ale i poli­
tyczne.

Jak widzimy Stronnictwa Cu­
downe ma jasne i uczciwe cele, zdą­
ża do nich wszystkimi drogami, 
przygotowując się we wielkim sty 
łu do objęcia kierowniczej roli w 
państwie, do objęcia odpowiedzial­
ności za losy całego narodu i pań­
stwa polskiego.

(„Piast“ po cenzurze).

50-lecie
M. Rodziewiczówny
Zarząd Zjednoczenia Polskich Pisa* 

fzyKatoliekich na posiedzeniu dnia 21 
b. m. uchwalił wystąpić z inicjatywą 
urządzenia w stolicy jesienia b. r. ob* 
chodu pięćdziesięciolecia pracy lite* 
rackiej i społecznej znakomitej pisar* 
ki i obywatelki Marii Rodziewiczówny, 
b. przewodniczącej organizacji pija­
rzy katolickich im. Piotra Skargi.

Wiadomość o katastrofie zeppelina 
„Hindenburga“ obiegła prasę całego 
świata.

O przyczynach tej katastrofy krą_ 
żyły różne wesje. Obecnie dowiaduje* 
my się, ze źródeł zagranicznych sen* 
sacyjnych informacyj na ten temat.

Ostatnio miał się odbyć w Moskwie 
zjazd międzynarodowy terrorystycz* 

nych organizacji komunistycznych. Na 
zjeździe był również obecny przedsta* 
wiciel komunistów amerykańskich, 
którego nazwisko czy też pseudonim 
brzmiało Til. Na zjeździe złożył on 
sprawozdanie o przyczynach katastro* 
fy „Hin denburgau.

Według tego raportu, zeppelin zgi* 
nął na skutek zamachu, dokonanego 
przez amerykański komitet akcji, bę­
dący komunistyczną organizacją terro* 
rystyozną w Ameryce.

W Ormond Beach na Florydzie 
umarł na atak serca John David 
Rockefeller. Rockefeller miał 97 lat 
Nie spełniło się jego ostatnie ży­
czenie, aby dożyć 100 lat. Jeszcze 
przed kilku miesiącami był sędzi­
wy milioner t filantrop sftayłm by­
walcem placów golfowych. Wiele 
godzin dziennie przeznaczał on na 
swój ulubiony sport. Każdy kto go

„United Press“ donosi: Wydarzenia 
ostatnich 48 godzin wywarły wpływ 
deprymujący na byłego króla Edwar* 
aa VIII, a obecnie księcia Windsoru. 
Bojkot ślubu byłego króla przez rodzi* 
nę królewską, do którego się przyczy* 
nił w wysokim stopniu premier Bald_ 
win, odbił się niezwykle ujemnie na 
psychice i samopoczuciu księcia. We* 
dług opowiadań służby na zamku Can 
do ks. Windsoru nie spał prawie wcale 
przez dwie ostatnie noce, rozważając 
przykre położenie.

Jedynym oficjalnym reprezentan*

W poniedziałek przybył do stolicy 
jako gość p. Prezydenta Bzeczpl. na* 
stępca tronu Rumunii, książę Michał.

Ks. Michał złożył wizyty p. Prezy* 
dentowi, p. Marszałkowi Rydzowi _ 
Śmigłemu oraz p. Piłsudskiej.

Warszawa przybrała szatę odświęt* 
ną. Liczne domy udekorowane są fla*

Obrońcę Borysę Kowerdy. za­
bójcy posła sowieckiego w War­
szawie Wojkowa, powiadomiono o 
terminie zwolnienia uwięzionego, 
który nastąpi 6 lipca rb.

Kowerda opuści mury więzie­
nia grudziądzkiego po odbyciu ka­
ry 10 lat ciężkiego więzienia. Pier­
wotny wyrok, skazujący go na 15

Zamieszki na tle religijnym, któ 
re rozpoczęły się w sobotę, prze­
mieniły się w rozruchy i pociągnę­
ły za sobą zabitych i rannych. Za­
wziętość wyznawców dwóch wro­
gich sekt szyitów i sunnitów jest 
tak wielka, że nie oszczędzają oni 
nawet kobiet, dzieci i kalek. Licz­
ba zabitych wynosi według ostat-

Komuniści amerykańscy zuali do_ 
kładnie termin pzybycia .Hindenbur* 
ga“. Przygotowali oni specjalny re* 
wolwer, działający przy pomocy zgę* 
szczonego powietrza i za pomocą tego 
rewolweru dokonali zamachu. Po przes 
biciu powłoki zeppelina nastąpił wy* 
buch wodoru i zeppelin został zni* 
szczony.

Na posiedzeniu na którym składane 
było sprawozdanie, mieli być obecni 
Stalin i Kaganowicz. Stalin wyraził 
komunistom amerykańskim podzięko, 
wanie za zręczne dokonanie zamachu.

Nie wiemy, czy powyższe infor* 
maeje są całkowicie ścisłe. Na tle jed. 
nak szeroko pomyślanej terrorystycz* 
nej akcji komunistów pogłoska ta ma 
cechy prawdopodobieństwa.

*

przy tym widział odnosił wrażenie, 
że starość nie może zmóc tej wyso­
kiej, wysuszanej starczej postaci. 
Od mniej więcej pół roku uskarżał 
się Rockefeller na nagle napady 
zmęczenia i rzadko opuszczał swój 
pokój. Przyjaciołom oświadczał, 
że ma już jedną tylko ambicję, to 
jest aby dożyć 100 lat.

tem rządu Wielkiej Brytanii i świad* 
kiem ślubu będzie wicekonsul w Nan* 
tes Cionnegh. Książe miał oświadczyć, 
że premier Baldwin i arcybiskup Can* 
terbury, prymas Kościoła anglikańs* 
k̂ ego. zatriumfowali nad nim w zupeł. 
ncści.

Ks. Windsoru pragnął ominąć za­
kaz udzielenia mu ślubu kościelnego i 
zwrócił się do duchownego francuskie* 
go w Tours ks. Gesaintandre, który o* 
świadczył, że w tej sprawie ma się po* 
rozumieć ze swemi władzami przclożo* 
nymi.

gami o barwach państwowych rumuń* 
skich i polskich.

Jak donosi prasa stołeczna i rumuń 
ska książę Michał zaprosi osobiście p. 
Prezydenta Rzeczp. na uroczystość 
Święta Rumunii które przypada za 
dwa tygodniem

nej, zniżono do lat 10.
W ciągu przebywania Kower­

dy w więzieniu, rodzina jego kilka 
krotnie składała podanie o ułaska­
wienie, lub przedterminowe zwol­
nienie, pozostały one jednak bez u- 
względnienia.

nich doniesień 10 osób. rannych 
160. Stan wyjątkowy zawieszony 
nad miastem w sobotę, został prze 
dłużony na dzień dzisiejszy. Po­
licja stanęła wobec trudnego zada 
nta rozdzielania walczących w wą 
skich i kręconych uliczkach, ażeby 
zapobiec dalszym starciom.

B orys K ow erda
opuszcza więzienie grudziądzkie

lat, po wydaniu ustawy amnestyj-

Znowu Krwawe rozruchy w Indiach

Zgon Rockefellera

Rodzina bojkotuje ślub ks. Windsoru
Przygnębienie b. króla Edwarda

Następca tronu Rumunii Ks. Michał
w Warszawie

O Konsolidacji 
Chrześcijańsko - Naród* 

organ. Robotniczych 
i Pracowniczych

Obradujący w niedzielę zjazd Chrz# 
ścijańskiego Zjednoczenia Zawodowego 
Katolickiego Związku Robotników Pol* 
skich i Zjednoczenia Zawodowego Pol* 
skiego uchwalił nast. rezolucję:

Zgromadzenj wzywaja władze chrzo* 
ścijausko _ narodowych organizacyj ro* 
botniczych i pracowniczych do bez* 
zwłocznego podjęcia kroków konsoli­
dacyjnych a wszystkich braci robot* 
ników i pracowników polskich, którzy 
narówno z nami pragna widzieć Polskę 
narodową, katolicką, sprawiedliwą spo 
lecznie i potężną aby skupili się w kar* 
nych szeregach pod naszymi zjedno*
i

W jednej fabryce 
aresztowano dwustu 

robotników
W dużych zakładach „Bayri- 

sche Motcrenwerke — Agfa4* w 
Monachium aresztowano w ostat­
nich tygodniach 200 robotników z 
powodu utworzenia komitetów, 
które miały na celu sformowanie 
wspólnego frontu robotników ka­
tolickich, socjalistycznych i komu­
nistycznych.

44 wyroki śmierci
w jednym  procesie w ZSSR.

Agencja Reutera donosi z Moskwyj 
W mieście Swobodny (jakby dla ironii) 
na Syberii wojskowy trybunał ZSSR 
skazał 44 osoby, w tym jedną kobietę, 
na karę śmierci za szpiegostwo i nisz* 
czenie urządzeń kolejowych. Skazani 
mieli uprawiać szpiegostwo na rzec® 
Niemiec i Japonii. Wyrok wykonano.

Połowa miasta 
spłonęła

Według doniesień z Manili, wielki 
pożar, jaki wybuchł w mieście kopalń 
złota Araciale (na Filipinach) szaleje 
nadal z niezmienioną siłą.

Polowa miasta w obecnej chwili jest 
zniszczona.

Wiele tysięcy rodzin pozostaje be® 
dachu. Straty oceniane są na przeszło 
pół miliona dolarów. •

Według doniesień prasy, po opu* 
szczeni u mieszkań przez ludność, ban* 
dy rabusiów poczęły plondrować mia* 
sto.

NiezwyKły strajK
Pracownicy kompanii autobusowej 

w Aj i pod Tokio, w liczbie 700 osób, w 
czym 200 kobiet, manifestowali wczo­
raj w niezwykły sposób, protestując 
przeciw’ złamaniu niedawnego strajku. 
Otóż pracownicy autobusów zajmowa­
li miejsca w tokijskich kawiarniach I 
cukierniach w wielkich magazynach * 
zamówiwszy po filiżance kawy. spędzV„ 
li w milczeniu po kilka godzin. Kawiar* 
nie Pełne gości, pogrążonych w niemej 
kontemplacji, sprawiały niesamowite 
wrażenie.

Policja interweniowała, aresztując 
przywódców demonstracji, a zarazem 
przywódców związku zawodowego 
transportowcó.w W wyniku strajku 
pracownicy otrzymali 10 proc. podwyż= 
ki płac, podczas gdy żądali 20 proc.

wszyscy do

roRniclwaLudowsgD
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W  kleszczach n iem ieckiego  ucisku
żyje 800 000 Polaków pozbawionych szkół i modlitwy

W „Gońcu Warszawskim" znajdu­
jemy dalszy reportaż ze Śląska Opols 
skiego. Autor reportaż p. Czesław Ufs 
nalewski zaznajamia dalej z położeniem 
naszych rodaków na prastarej ziemi 
polskiej — Śląsku Opolskim.

Na wstępie p. Ufnalewski pisze, że 
dzień 8sgo listopada 1932 roku był dn. 
przełomowym w życiu Polaków na 
Śląsku Opolskim, a nawet Polaków. za* 
nxie8zkałych w całych Niemczech. W 
dniu tym bowiem, po długich stara* 
niach rządu polskiego, nastąpiło os 
twarcie jedynej średniej szkoły poi. 
skiej w Bytomiu.

Gmach gimnazjalny mieści się w 
historycznym budynku, dawnej redak* 
cji „Katolika". Dzięki nadzwyczajnym 
wysiłkom wszystkich Polaków ze Ślą­
ska Opolskiego, gimnazjum otrzymało 
wyposażenie odpowiadające nowoczes* 
nym wymaganiom nauki i higieny. W 
budynku mieści się również kaplica 
szkolną oraz obszerna aula, przezna* 
czona dla obchodów uroczystości. W 
szkole znajdują sie ponadto dwie bis 
blioteki (polska i niemiecka), aparat 
kinematograficzny, radiowy do powię* 
kszeń, fotograficznych itd.

Z CAŁYCH NIEMIEC 
Liczby statystyczne uczniów Połaś 

ków w Niemczech, według dzielnic w 
roku 1936—37 przedstawiają się nastę* 
pująco:

Śląsk 145
Prusy Wschodnie 20
Pogranicze w Kaszuby 49

- Westfalia = Nadrenia 45
Niemcy Środkowe 13

Razem: 272

Jak z powyższego zestawienia widać 
do gimnazjum w Bytomiu przyjeżdża­
ją uczniowie — Polacy ze wszystkich 
stron Niemiec.

— Gdzie jednak uczą się ci, którym 
warunki materialne nie pozwalają na 
pobyt w Bytomiu? Czy liczba 272 ucz* 
niów na półtora miliona Polaków za*
mieszkałych w Niemczech nie jest ja* 
kimś paradoksem?

POLSKA WYSPA
— Narazie wtajemniczę pana — ciąg* 

*ie mój informator — w rzeczy przy* 
jemniejsze, o smutnych pomówimy pó* 
źniej.

— Naczelną organizacją młodzięźo. 
wą jest samorząd uczniowski. Organis 
żuje on różne imprezy, uroczystości o. 
raz wydaje gazetkę „Idziemy". Prócz 
tego, na terenie szkoły działają spół* 
dzielnia i kasą oszczędności. Słowem, 
gimnazjum bytomskie stanowi jakby 
małe miasteczko, którego herbem jest 
Orzeł Biały-

Kierownictwo gimnazjum pragnąc 
ułatwić uczniom pobyt w Bytomiu, zor 
ganizowało dwie bursy. Pod kierun* 
kiem wychowawców kształtuje się tam 
charaktery i pogłębia miłość do Oj* 
czyzny.

Dodać jeszcze muszę, że w ginmazs 
jum wykłada 19 profesorów z księdzem 
katolickim, Polakiem na czele.

DRUGA STRONA MEDALU
— Czy gimnazjum żeńskie istnieje 

w Bytomiu?
— Niestety. Tu się pokazuje druga, 

ciemniejsza strona medalu. Od kilku 
lat opracowano plan gimnazjum żeń* 
skiego. Mamy odpowiedni lokal i s‘ły 
pedagogiczne (z pośród personelu gim* 
oazjuin męskiego,) ale władze nieniie. 
ckie nie spieszą się z pozwoleniem, 
wyobraża sobie Ran nawet, ile wściek* 
łości i czysto germańskiej pasji wywo. 
luje fakt istnienia męskiego gimnaz* 
jam w Bytomiu. Niemcy nie mogą po 
prostu znieść widokn tego budynku. 
Jeszcze do nie dawna obowiązywał za* 
kaz utrzymania kontaktu profesorów 
wykładających w tym gimnazjum ze 
Związkiem Rolaków, którego główny 
oddział mieści się w Opolu. Dopiero

później, gdy władze niemieckie zorien* 
towały się, że polityka ta do niczego 
nie doprowadzi, sławetny zakaz eof* 
nięto.

WŚRÓD SZPIEGÓW
Nauczanie, niestety, odbywa sie w 

trudnych warunkach. Często się zdarza, 
że na lekcje przychodzi „urzędowo44 ja 
kiś wyższy urzędnik * hitlerowiec i fiu* 
cha... Mało tego. Gimnazjum otoczone 
jest zgrają szpiegów * donosicieli, któ­
rzy każdy odruch polskości, każdy prze 
jaw patriotyzmu meldują władzom.

— Czy uwierzy pan. że obrazy wy* 
wieszane w korytarzach szkoły, przed­
stawiają widoki... piramid egipskich, 
albo ruin rzymskich, czy jakiegoś in* 
nego miasta polskiego.

CZEGO UCZĄ?
Wszystkie podręczniki szkolne prze* 

chodzą ostrą cenzurę. Ponadto, jak zre* 
sztą i w innych szkołach, jednam z 
najważniejszych przedmiotów jesf hi* 
storia ruchu hitlerowskiego.

Obecny ną egzaminach matural* 
nych delegat ministerialny najwięcej 
interesuje się tym właśnie przedmio* 
tem. Zanotowaliśmy nawet fakt, że u- 
czeń był „oblany" chociaż doskonale 
znał wszystkie przedmioty, prócz... ży« 
ciorysu męża opatrznościowego Nie­
miec.

Stwierdzić muszę — ciągnął dalej 
mój rozmówca — że szowinizm hitle* 
rowski wdziera się przemocą do nasze* 
go gimnazjum

^ŻYCZLIWE RADY"
Pewnego dnia z Westfalii przybył 

pewien Polak, który chciał zapisać sy* 
na do gimnazjum. Nie wiedząc, gdzie 
ono się znajduje, spytał w drodze o to 
przechodnia. Pech chciał, że zapytany 
był hitlerowcem w czynnej służbie.

— Radzę panu — niech pan odda 
syna do niemieckiego gimnazjum, 
przynajmniej po skończeniu dostanie 
gdzieś posadę, absolwent zaś polskie* 
go gimnazjum, zdechnie z głodu. Nie 
słyszałem jeszcze, żeby ktoś z nich, kie 
dykolwiek w Niemczech znalazł pracę.

Polak nie dał się przekonać i oddał 
syna do gimnazjum polskiego. Później 
gorzko tego żałował.

WALKA 
Z KOŚCIOŁEM 

— A jak przed 
stawia sie sprawa 
polsk. nabożeństw?

— W ogóle się 
nie przedstawia, bo 
ich wcale nie ma,
Jak panu wiadomo 
Niemcy hitlerows* 
kie są w stadium 
gwałtownej ofen* 
sywy na Kościół 
Katolicki. Jeżeli 
chodzi na przykład
o księży, to odsądza się ich od czci i wia 
ry. Wystarczy powiedzieć, że pisma hi. 
tlerowskie przepełnione sa najbardziej 
wyrafinowanymi oszczerstwami. Księ* 
ży nazywa się „zboczeńcami grosza pu­
blicznego44 itd. Zamyka się kościoły, za 
kazuje się nabożeństw — słowem nisz* 
czy się wszystko, . o Cesi katolickie

BEZ KSIĘŻY POLAKÓW
Na tło polityki reżimu hitlerows* 

kiego zarysowuje sie wyraźnie linia 
postępowania władz hitlerowskich w 
stosunku do praktyk religijnych Po* 
laków. Kościołów polskich na Śląsku 
Opolskim jest zaledwie kilka. Księży 
Polaków nie ma tu prawie zupełnie. 
Dochodzi więc do tego, że niemieccy 
księża odprawiają nabożeństwa przy 
tym kazania w języku „polskim". Mo* 
że pan sobie wyobrazić, jaka to jest 
polszczyzna! O tym, by kiedyś ksiądz 
taki wygłosił kazanie przeznaczone sp© 
cjalnie dla.nas, Polaków, nie ma oczy* 
wiście mowy.

Pieśni religijnych w języku oj czy* 
stym w kościołach się nie śpiewa, po. 
nieważ śpiewniki są skonfiskowane. 
Jedyną modlitwą, którą wolno odma* 
wiać, jest „Ojcze nasz". Nie ma pan 
nawet pojącia, jakie wrażenie robi na­
bożeństwo, gdy setki Polaków, zgroma* 
dzonych w kościele, chórem odmawia 
tę najprostszą, a tak wyrazistą w swej 
treści modlitwę. O śpiewaniu 
czy „Jeszcze Polska nie zginęła" rie 
ma mewy, gdyż jest to surowo zakaza* 
ne.

Charakterystyczny jest fakt że gdy 
w jednym z lokali nocnych, jakiś pod* 
chmielony Niemiec, przebywający w

tJokkkc&do?

hu Fm ncka
przyprawa S  każdej haŵi

towarzystwie Polaków krzyknął: „Je* 
szeze Polska nie zginęła" — areszto* 
wano go z miejsca i skazano na 6 mie* 
sięcy więzienia. Za najdrobniejszy 
przejaw uczuć patriotycznych groź? 
więzienie lub obóz koncentracyjny.

Niemcy rozumieją, że Kościół Katori 
licki jest ostoją duchową 800 tysięcy 
Polaków. Starają się więc wytrącić 
im spod nóg ten punkt oparcia, nie 
przebierając w środkach i sposobach.

Znana była swego czasu sprawa 
zbierania podpisów przeciw nabożeńst* 
wom polskim. Niestety powtarza się 
ona i teraz. Kilkaset agitatorów ob­
chodzi wsie polskie i potwornymi me* 
todami zmusza chłopów do podpisów. 
Ojcu rodziny wmawia się, że jeżeli uie 
podpisze protestu, to będzie nafyeh* 
miast usunięty zę wsi i wygnany do 
Polski. Inwalidom górniczym, pobiera* 
jącym rentę, grozi się wstrzymaniem 
wypłat. Bezrobotnym że nie otrzyma* 
ją najmniejszych zasiłków, wszystkim 
zaś opornym — więzieniem lub obozem 
koncentracyjnym.

BEZPRZYKŁADNY HART
Proszę wyobrazić sobie ojca sześ* 

ciorga dzieci, borykającego sie z trud* 
nościami materialnymi. Co on ma ro. 
bić? Czy wobec widma głodu cofnie 
swój podpis P°d protestem?

— Sądzi pan, że cofnie? Otóż nie, 
z prawdziwą damą mogę powiedzieć, 
że są to wypadki sporadyczne. Akcja 
hitlerowska na 800 tysięcy Polaków 
skaptowała dla tej ponurej sprawy za* 
ledwie 200 podpisów. Hart ducha pols­
kiego na Śląsku Opolskim jest bez* 
przykładny. Nie załamie się on przed 
żadnymi represjami i szykanami.

10 tys. chłopów niemiechich
powoduje zmianę zarządzeń religijnych
W miejscowości Baseler Moor 

w Oldenburgu na zebraniu zwoła­
nym przez narodowych socjali­
stów, zjawiła się rekordowa cyfra 
chłopów, bo ponad 10.000. Mimo,

że na ogół mówcy oficjalnie byli 
słuchani, nastrój byl bardzo pod­
niecony. Cbłopi głośno narzekali 
na trudności gospodarcze oraz na 
ucisk religijny. Ze szkół zostały

MARCINKÓWNA W. 
słuchacz. U. W. w Nietążkowie.

Organizujmy 
młodzież wiejską

Z rozradowanym wzrokiem patrzymy 
dziś na młodzież wiejską zorganizowaną 
w jedno koło i głoszącą słowo „Społem*4, 
ale pamiętać musimy, że jeszcze ogromna 
moc młodzieży naszej zwrócona jest w :n# 
ną stronę, i do nas odnosi się wrogo I tą 
właśnie młodzież musimy przywrócić na 
łono Hasze, oprzeć na naszych zasadach 
i dążeniach. A do tej pracy musimy za* 
brać się z energią, bo tylko wtedy uczy* 
nimy Polskę Ludową, gdy większość ludu 
stanie po naszej stronie i razem ręka w 
rękę pracować będziemy. smutno
nam, że to właśnie nasza młodzież, wiej* 
ska, która tak samo cierpi nędzę, nie ro* 
zumie, że walczyć musimy o lepsze jutro, 
o chleb powszedni

która jest niezorganizowana, bo żal jej 
tych kilku groszy na składki miesięczne, 
które przecież są bardzo liche. Ale dla 
nich milsze są zabawy i papierosy, i inne 
„przyjemności4*. My zaś nie zważajmy na 
ich pracę ale idźmy za głosem naszego 
chłopskiego serca i umysłu. Organizujmy 
się w „Wielkopolskim Związku Młodzie# 
ży Wiejskiej'4 a powoli, z czasem wszyst* 
kich zdobędziemy.

Pewnie, że wszędzie nas dzisiaj kryty# 
kują, i krzyczą, że nie stoimy w obronie 
ojczyzny naszej, tymczasem oni, nie rozu 
mieją nas, pracy, i dążeń naszych, bo są 
to ludzie, którym dobrze jest dziś w Pol# 
sce, a poza murami miasta nic nie widzą. 
Nie widzą jaką nędzę cierpi wieś, jak 
musi ciężko pracować, aby miała chleb, i 
to co do życia potrzebne. Ród szlachecki 
widzi jedynie to, że wieś się rusza i doma. 
ga się demokracji, więc to ich niepokoi. 
Chcieliby przekupić chłopów i przerobić 
na swoją rękę, my jednak pracować bę# 
dziemy z tą myślą, że zwyciężyć musimy.

•Dużo spotykamy też takiej młodzież};.| Aie dużo jest dziś ieŝ -ĉ  taĴ -d* cbioDÓw,,

usunięte krzyże i obrazy LuPra. 
Chłopi, tak katolicy, jak i ewan­
gelicy, domagali sdę w tak demon­
stracyjny sposób usunięcia tego 
zarządzenia, iż, celem uspokojenia 
ich, musiano zapewnić biorących 
udział w zebraniu, że zarządzenia 
to zostanie cofnięte.

którzy nie chcą pracować z nami, którzy 
nawet naszej ludowej gazety nie abonują, 
tylko jakieś inne pisma, bo mają grunt 
koło ziemi hrabiowskiej, więc chcą im być 
na rękę, aby mogli inwentarz wypędzać 
czasem na ich gołe już, i wypasione 
pola lub łąki. I to jest smutny obraz na# 
szego ludu wiejskiego, aby dla tak lichej 
odrobiny stawać po ich stronie, a dla nas 
być nawet nieprzyjacielami. Oni nie rozu* 
mieją że na odrobince korzystają, a pod 
innym względem bardzo dużo tracą.

A więc my młodzież wiejska, otwórz# 
my oczy nasze na te czyny, pracujmy* 
uczciwie, świećmy wszędzie dobrym przy 
kładem, a przez to przekonamy ich i zdo# 
będziemy córki i synów wszystkich chło# 
pów, aby wspólnie pracować i wprowadzać 
wszystkich na dobrą drogę. Więc po wyj# 
ściu z Uniwersytetu my koleżanki zacznij 
my pracować, każda w swoim kole lub 
powiecie, pracujmy tak, aby praca nasza 
obfity plon wydala. Niech hasło nasze 
„Społem4* rozbrzmiewa po wsiach polskich, 
a my bądźmy jego glosidelkąmi.

i i
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Pod zielonymi sztandarami
Przebieg obchodów Święta Ludowego w 1937 r.

Siedlce: Trzytysięczna rzesza chłop* 
«ka, w tym sto piędziesiąt na rowe* 
racli i sto piędziesiąt na koniach., ma= 
nifestowala ntosąo na ezele dwu sztan_ 
darów i szereg transparentów. Pochód 
wyruszył do miasta z Żaboklik. Prze* 
mawiali: Żelazowski, prezes miejsco* 
wy, Grudziński z ramienia N. K. W. 
oraz Skolomowski i Sornl. W imieniu 
młodzieży ob. Żak.

W Ostr°łeckim: Na uroczystości we 
wsi Czarnica, gm. Gawrychowskiej 
zgromadziło się około pięćset osób, 
którzy wysłuchali przemówienia pre* 
zesa pow\ C. Gontarza i Teofila Kowal* 
ezyka. W czasie pochodu straż konna 
prowadziła sztandar powiatowy. — 
Okrzyki na cześć

były wznoszone z za*
palem.

W Rawie Mazowieckiej: Pod prze* j 
wodnictwem prezesa pow. Grzywa* j 
czewskiegd Stan. zebrało się około 
sześćset osób, do których przemawiali: 
Jan Susik, sekretarz wojewódzki St. 
Scigalski, Wł. Bednarek i inni. Bezo* 
lucje jednomyślnie uchwalono. Wznos 
szono wiele okrzyków na cześć

W Puławach: Na święcie Ludowym 
w Wąwolnicy zgromadziły się liczne 
rzesze chłopskie, które z uwagą wy* 
słuchały przemówień:Dr mec. Nagór* 
skiego przedst. N. K. W. prezesa pow. 
;St. Bota, Fr. Dołożyńskiego J. Dą_ 
hrowskiego, oraz deklamacji' i śpię* 
,wów. Rezolucje jednomyślnie ,uchwa* 
tlono.

W Rohatyńskim: Zgromadziło się 
jjięć tysięcy obecnych. Przemawiali; P. 
-JJupp, Suwaj, Kowal J. i inni.

W Pułtusku: We wsi Przemiarowo 
* kupiło się około tysiąca chłopów, aby 
uczcić swe święto. Przemówień wy* 
słuchano; p. Koczary P., Ziemieckie* 
go Ant. Prowęckiego Z. Rezolucje u_ 
chwalono.

W Nowo Sądeckim: Mimo ulew- 
fcych burz jakie nawiedziły powiat w 
nocy, choć z opóźnieniem zebrało się 
przeszło trzydzieści tysięcy chłopów 
w tym banderii ponad 600 koni i rowe* 
rzystów ponad 200. Po nabożeństwie 
odbyło się zgromadzenie publiczne na 
rynku na którym przemawiali; T. 
ICbełmecki, T. Kosakowski, J. Żółciń= 
ski od młodzieży mag. J. Janiak  ̂ M. 
Szpeta, Magdalena Cbronowska, oraz

deklamowała Br. Mardołówna. Okrzy_ 
kom na cześć

nie było końca.
W Mieleckim; Na Święto przybyło 

do Mielca ponad dwadzieścia tysięcy 
chłopów. W pochodzie brali udział: ko* 
synierzy, banderia, cykliści oraz pięk*

nie udekorowany wóz zaprzężony w 
pięć białych koni, przeznaczony

Zwracały uwagę liczne sekcje 
kobiet, straż pożarna, dzieci, Koła 
Młodzieży i Koła Ludowe z 32*ma 
sztandarami, orkiestrami i transparen*

X ruchu ludowego w białostockim

Zjazd wojewódzki Stron* Ludowego
W dniu 23 maja br. przy współudziale 

26 delegatów oraz gości odbył się Statuto* 
wy Zjazd Wojewódzki Str. Lud. z woj. 
białostockiego na który przybył jako de* 
legat N. K. W. p. Siudak Paweł z Pozna* 
cl a.

Zjazd zagaił prezes woj. mecenas Ła* 
zuk, który na przewodniczącego powołał 
p. mec. Korbońskiego z Warszawy (pre.-j 
zes pow. na Łomże).

Sprawozdanie z rocznej działalności zdał! 
sekretarz woj. b. poseł Draga — z którego 
wynikało, iż ustępujący zarząd starał się 
wszelkiemi sposobami dotrzeć do dołów 
w powiatach by pozostałości po zdrajcach 
Rogach i Sawickich zdus>ć w zarodku — 
plan ten udał się w 100% — gdyż dziś 
chłopi są zorganizowani w Stronnictwie 
Ludowym, rozumiejąc i propagując jego 
Ideologie a nie są podnóżkami dla wyczy 
nów Sawickiego lub innej jednostki.

Praca Zarządu kontynuowana była w 
ciężkich warunkach materialnych — je* 
dnak wjmiki jej są i będą sięgały głęboko 
w ruchu ludowym na tamtejszym terenie. 
W dyskusji nad sprawozdaniem wynikało 
solidarne uznanie i podziękowanie za pra* 
cę. Następnie p. Siudak wygłosił krótki 
referat polityezno*organLzacyjny po któ* 
rym nastąpił* szersza dyskusja połączona 
ze sprawozdaniami stanu organizacyjnego 
w poszczególnych powiatach.

P. mec. Łazuk scharakteryzował i przed 
stawił zjazd kadzichłopów ozonowych, 
któremu przewodniczyło w prezydium kil 
ku księży obok Sawickiego i Łazarskiego 
(dziś pogodzeni choć niedawno między so; 
bą toczyli zażarte walki). Na zjazd przy* 
było w większości tamtejsze obszarnictwo 
z wójtami i sekretarzami gminnymi, soł* 
tysami i tchórzliwymi chłopami, którzy 
obawiali się konsekwencji w razie nie wv 
korzystania biletów darmowych, dostar*

czanych przez Ligę Popierania Turystyki. 
Wśród zebranych krążyły różne dowcipy 
jak — O(ni) Z(nowu) N(abierają) — wi* 
tając się wkładaniem ręki pod klapę ma* 
rynarek mówiąc Kant*Klapa. Zjazd skoń 
czył się fiaskiem dla organizatorów i roz. 
czarowaniem dla uczestników tak skrupu* 
latnie dobieranych.

(P. Makarewicz scharakteryzował pra* 
ce w grodzieńszczyźnie, gdzie chłopom nie 
zezwolono na urządzenie Święta Ludowe* 
go w Grodnie. Chłopi jednak dali dosko* 
nały wyraz swej solidarności, zbierając się 
na drugi dzień na poświęcenie sztandaru 
z jednej tylko gminy Hołynia w liczbie 
8 tysięcy.

Następnie przemawiał b. poseł Łoś,
który stwierdza, iż nareszcie musi nastą* 
pić odpowiedź na zakaz urządzania święta 
Ludowego — w formie urządzania w wie* 
kszych miastach dużych manifestacyj 
chłopskich.

Przemawiali jeszcze pp. Przewłocki z 
augustowskiego, Mojsa z Wysocka maz. 
Ostrowski ze Szczuczyńskiego, Bąkowski 
z Łomży, Szymański oraz mec. KorboA* 
ski. Ze wszystkich tych przemówień wd* 
dać było wielki zapał do pracy w Stron* 
nictwie Ludowym, nienawiść do usiłują* 
cego tu i ówdzie zaszczepić się „Ozonu**, 
oraz nieustępliwa walka aż do zwycięstwa.

Prezesem woj. został wybrany p mec. 
Korboński.

Ogólnie nastrój województwa dosko* 
nały. Wypada to stwierdzić zwłaszcza w 
chwili obecnej, kiedyśmy zostali niby „ol* 
śnieni* robotą i mową p. Galicy w Białym 
stoku. Stronnictwo ludowe mimo wszyst* 
ko rośnie a metody biletowe p. Galicy tak 
samo zawiodą, jak zawiodły dawniejsze 
bebechowe.

Uczestnik.

tami. Pochód po nabożeństwie uda! się 
na rynek, gdzie odbyło sie zgromadze­
nie, na którym przemawiali Dr We* 
ryński, inż. Gesing i inni. Rezolucje 
uchwalono jednomyślnie. Śpiewem za* 
kończono uroczystość.

W MAŁOPOLSCE 
MOŚCISKA

Dawno ludność naszego powiatu 
nie widziała takich manifestacji :ja. 
ką było Święto Ludowe 16 maja b. r. 
v/ Mościcach.

Już wczesnym rankiem schodzili 
się i zjeżdżali chłopi, pojedyńczo lub 
zbiorowo ze sztandarami i banderią na 
miejsce zbiórki koło kościoła. Po na* 
bożeństwie rozwinął się pochód, który 
przy dźwiękach orkiestr przemaszero* 
wał ulicami miasta na błonie, gdzie 
odbyła się akademia.

Akademię otworzył prezes powia* 
tewy S. L. Cużytek Franciszek, po 
czym program wypełniony został prze* 
mówieniami, deklamacjami, śpiewam 
i muzyką.

Czynny udział w akademii wzięli: 
Nuckowski Kazimierz Cistkowski P., 
Załęski Bronisław student U. J. P. ze 
Lwowa, Kosowski Michał, Dembski Ę, 
Kosowski Jan, Mazur Wiktor.

Błonie wypełnione zostały przeszło 
5*cio tysięcznym tłumem uczestników, 
który rozbrzmiewał okrzykami na 
cześć ~.~
Odczytane rezolucje przyjęto jedno­
myślnie. Nastrój nadzwyczajny. Po­
rządku pilnowała wzorowa Straż Po­
rządkowa.

Święto Ludowe w MoAcdcaah wy­
warło wielkie wrażenie dozbroiło mo­
ralnie chłopów, którzy przyrzekli wy* 
trwale dążyć do odzyskania utraco­
nych praw. Na zakończenie olśpiewa* 
no „Nie rzucim ziemi- i „Gdy naród 
do boju“.

Kto szanuje chłopa
Szanuje cal; Polskę

LUDWIK WEHI3

»» BELRLLZRn
(Powieść współczesna)

Adaptacja Eugenjusza Bałuckiego
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Ossowski 'ściągnął lejce, konie 
szarpnęły i dziewczyna krzyknęła 
cicho.

— Po djabłaż w takim razie... 
przepraszam! — zawołał po pol­
sku: — Poco wykręcamy sobie ję­
zyki angielszczyzną?! Ja też je­
stem Polak!... Dominik Ossowski, 
z Krakowa.

— A ja ze Lwowa.
— Tajojka — zauważył rzeczo­

wo.
Dziewczyna znów się roześmia­

ła:
— Tak! A teraz niech pan uwa 

ża na konie, panie Krakauer!
Po obu stronach drogi sunęli 

mali zwinni Malaje w pstrych, ba- 
tikowanych sarongach i w barw­
nych Zawojach, dziewczyny o czar 
nych błyszczących włosach, ułożo­
nych w misterne uczesania, z ja­
skrawo czerwonemi kwiatami, za- 
tkniętemi za uszy.

Sześcioletni* .. cięmnobronzowy

chłopak pędził przed sobą stadko 
niemiłosiernie kwiczących świń...

Dalej na 'wzniesieniu, otoczony 
pięknemi palmami, widniał biały 
„Gebencr punya ruma“ — pałac 
gubernatorski, z którego mynbeer 
van Bliet, jeśli nie przebywał we 
własnej rezydencji Medan, spra­
wował rządy nad Belawanem i ca­
łym okręgiem.

Ossowski wyobrażał go sobie 
grubego dobrodusznego pana. u 
którego wszystko było szerokie i 
okrągłe — twarz, postać i świato­
pogląd.

— Swojego rodzaju Budda — 
tylko w hełmie tropikalnym z da- 
żem cygarem i w amerykańskich 
okularach.

— Niezupełnie, ale prawie tak! 
— rotześmiała się panna Kolska: — 
A teraz niech pan przestanie opo­
wiadać różne historje i zwróci u- 
wagę na drogę. Pierwszy zakręt 
na prawo, potem prosto i już bę­

dziemy na miejscu.
Skręcił w wąską ruchliwą ulicz­

kę, jak gdyby żywcem przeniesio­
ną z Kantonu albo innego dużego 
miasta Chin Południowych: przed 
domami powiewały papierowe 
szyldy, upstrzone fantastycznemi 
czarnemi znakami, wisiały latar­
nie z kolorowego, wymoczonego w 
oleju papieru, we wszystkich kie­
runkach błądziły tłumnie żółteskó* 
re, skośnookie postacie, które wy­
dawały się olbrzymie w porówna­
niu z nielicznymi Malajami, po­
wietrze było przepełnione charak- 
terystycznemi dźwiękami ćwierka­
jącej mowy chińskiej.

Wionęło nagle ciężką mieszani­
ną czosnku, suszonych ryb i soi.

Ulica była niesłychanie brudna, 
pokryta cuchnącemi kałużami, 
które się opierały w niepojęty spo 
sób gorącym promieniom pod zwrot 
nikowego słońca.

Urwała się raptem, jak ucięta.
Powóz się potoczył równą czy­

stą drogą, przecinającą różnej 
wielkości ogrody i parki.

Palmy, drzewa chlebowe, sy­
komory, gigantyczne paprocie.

Była to dzielnica will belawań- 
skich, zamieszkała przez pięćdzie­
sięciu czy sześćdziesięciu ludzi, 
którzy, mieli sześćdzięsięciokrotnie

więcej pieniędzy, niż pozostali 
mieszkańcy miasta, razem wzięci 
— tak głosiła statystyka urzędo­
wa.

Doktór Boskoop musiał być bar* 
dzo bogaty, jeśli tu mieszkał.

Może kupi jaki obraz — poi 
myślał Ossowski: — Albo zamówi 
portrety tych szkrabów?!...

Różowe i niebieskie na tle palm 
stylizowanych — snuł kompozycje 
malarską: — TJ dołu kobierzec 
z nieprawdopodobnych kwiatów... 
Coś jakby dziecięca idylla pod­
zwrotnikowa lub bajka tropikal­
na!... Trzeba jeszcze popracować 
trochę nad szczegółami, sam po­
mysł jest niezły!...

W każdym razie, tak czy ina­
czej, a musi mnie jakoś wynagro­
dzić!... Nie wuem, czy znajdzie dru 
giego takiego warjata, który w ta­
ką spiekotę chciałby się ścigać z 
jego szkapami...

Z biegiem czasu człowiek się 
staje mądrzejszy, praktyczniej­
szy...

Tfu, psiakrew! — zakląkł w 
duchu: — Sambym nie uwierzył, że 
ze mnie taka Świnia!...

(Ciąg dalszy nastąpi);

i i



Wiadomości bieżące
Sobota 29 mafa 1937 r.

Sobota: Magdaleny 
Wschód słońca: 3,25; zachód: 19,41 

Niedziela: Feliksa 
Wschód słońca: 3,24; zachód: 19,42 

Poniedziałek : Anieli
Wschód słońca: 3,23; zachód: 19,44

★  DZISIEJSZY NUMER „GAZE- 
Ty« wydajemy w objętości 8 stron 
Zarazm dodajemy bezpłatny dodatek 
,GOSĆ ŚWIĄTECZNYM

W O J, C E N T R A L N E

ZATRZYMANIE BANDYTY W 4 LA. 
TA PO DOKONANIU NAPADU

Wa r s z a w a .  — Policja areszto* 
frala właściciela domu na Grochówie 
ISsletniego Władysława Jesionka, któ* 
ry przed 4 laty dokonał napadu rabuns 
kiswego na mieszkanie Jana Nowopol* 
■skiego na Saskiej Kępie i zrabował 12 
tys. zł. gotówką. Za pieniądze te ban* 
dyta nabył plac i dom w Grochówie.

Początkowo pod zarzutem rabunku 
aresztowano sąsiada Nowopolskiego, 
Stanisława Hudzika, którego jednak 
wskntek braku dowodów winy zwoi* 
niono.

ODROCZENIE PROCESU O NADUs 
ŻYCIA W GRODZIEŃSKIEJ K. K. O.
G r o d n o .  — Proces o nadużycia w 

KKO w latach 1928*34 przeciwko 11 
oskarżonym z b. dyr. Neymanem i b. 
starostą Robakiewiczem na czele wo* 
bec nieukończenia jeszcze prac biegs 
łych, został odroczony po raz czwarty 
do 31 b. m.

ZAMACH SAMOBÓJCZY
B i a ł y s t o k .  — Pod pociąg po* 

śpieszny Warszawa—Wilno rzucił się 
48*letni Jan Łuckiewicz z Czarnej Wsi. 
Koła lokomotywy przecięły desperata 
na pół.

M A ŁO P O L SK A

WYROK NA TERRORYSTÓW 
UKRAIŃSKICH

KACZMARSKIEGO I MYHALA
L w ó w .  — Sąd Okręgowy karny 

rozpatrywał sprawę o łączny wyrok 
w procesach terrorystów- OUN. Euges 
niusza Kaczmarskiego, skazanego w 
procesie warszawskim o współudział 
w zamordowaniu ś. p. ministra Pierac* 
kiego na 12 lat więzienia oraz za inne 
przestępstwa — na 15 lat więzienia i 
Romana My hala zasądzonego w Wars 
szawie na 12 lat, a we Lwowie za dzias 
łalnośe antypaństwową na dożywotnie 
więzienie.

Trybunał ogłosił wyrok skazujący 
Kaczmarskiego na łączną karę 15 lat 
więzienia oraz utratę praw- na lat 10, » 
Romana Myhala na łączna karę dos 
żywotniego więzienia i utratę praw 
na zawsze.

TYFUS W MAŁOPOLSCE 
WSCHODNIEJ

Z Drohobycza donoszą: W wielu 
miejscowościach powiatu drohobyskie* 
&o zanotowano ostatnio liczne wypad, 
ki tyfusu plamistego. Władze poczynią 
ły w szelkie środki w celu uniemożli* 
wienia rozszerzania się tej epidemii. 
W miejscowości Najuhowice pow. dro= 
hobyskiego została zamknięta szkoła 
powszechna z powodu tej epidemii.

SAMOBÓJSTWO KOLEJARZA
Z Krakowa donoszą: Na t. wz. »wys 

sypisku44 wapiennika Libana znalezios 
no w' poniedziałek rano zwłoki jakieś 
goś mężczyzny. Jak ustaliły dochodzes 
nia. są to zwłoki Antoniego Ra chwal* 
skiego, 26*letniego kolejarza, zam przy 
ul. Potockiego L. 4. Rachwalski popeł* 
nił samobójstwo strzelając do siebie z 
rewolweru w prawą skroń.

D ezerter i m orderca
skazany na Karę śmierci

Przed fc'ądem wojskowym w 
Krakowie stanął 26-1. Jerzy Wow 
roch pomocnik ślusarski z Siemia­
nowic, który w maju r. ub. zbieod 
z wojska do Niemiec. Po pewnym 
czasie powrócił do kraju i w okoli­
cy Komorowie, przy pomocy swej

narzeczonej zwabił do lasu i zamor 
dowal obywatela niemieckiego Je­
rzego Fleiscliera, by mu zabrać do 
kumenty. Sąd wydał wyrok ska­
zujący Wowrocha na karę śmierci 
przez rozstrzelanie. Obrońca zapo 
wiedział kasację

Strajk w fabryce Iskra i KarmańsKi
Od dnia 7 maja trwa w krakowskiej 

fabryce »,Iskra i Karmański444 strajk 
okupacyjny. Fabryka ta, zatrudniają* 
ca z górą 300 pracowników fizycznych 
i umysłowych została unieruchomiona 
wskntek strajku okupacyjnego grupy 
robotników, zrzeszonych w zw iązku so= 
cjalistycznym i niedopuszczających do 
pracy robotników zrzeszonych w Chrze 
ścijańskim Związku Zawodowym.

Warto zaznaczyć, że 120 robotników 
socjalistycznych okupujących nie po* 
zwala pracować 160 robotnikom, któ* 
rzy chcą kontynuować pracę, aby za ras 
biae na swoje utrzymanie.

Robotnicy socjalistyczni strajkują: 
cy domagają się oprócz stosunkowo 
nieznacznej podwyżki plac, przydziału

przy t  zw. robotach brudnych 1 cuch* 
nących i litra mleka dżiennie na oso. 
bę do mycia rąk, wydawania zatruds 
nionym pracownikom żonatym i samo* 
dzielnym, utrzymującym rodzinę, de* 
putatu węglowego w wysokości 300 kg. 
miesięcznie, samotnym zaś 150 kg., a 
m. in. tego, aby przyjmowanie i wyda* 
lanie robotników zarząd fabryki nzga* 
dniał w porozumieniu z delegacją ro* 
botniezą.

Ponieważ szeregi robotniczych zwiąs 
zków socjalistycznych topnieją na ko. 
rzyść chrześcijańskich i narodowych, 
strajk ten mający pozory podłoża ekos 
nomicznego jest tymczasem czysto pre 
stiżowym. 

i

W wodzie spalił się na węgiel
POŻAR WSI

K i e l c e .  — We wsi Sokolniki w 
t>ow. włoszczowskini w zagrodzie Wla* 
dysława Wójcika wybuchł pożar, któ* 
ry następnie przerzucił się na sąsied. 
nie budynki i zniszczył ogółem 8 zas 
gród gospodarskich. Pożar powstał 
skutkiem zaprószenia ognia.

KRWAWA ZEMSTA
S u wa ł k i .  — Przed Sądem Okrę* 

Eowym stanęli Jan Felejczyk i Anto* 
ni Cielesz z Horaczek oskarżeni o skry* 
tobójczy mord na braciach Józefie i 
Antonim Gowgiełłaeh. Mord popełnio* 
no na tle zemsty rodzinnej za zabój* 
stwo w swoim czasie Aleksandra Fa* 
lejczyka, brata oskarżonego Jana Fa. 
lejczyka, przez rodzinę Gowgiełłów. 
t W marcu b. r. Jan Falejczyk i An* 
roni Cielesz zaczaili się w lesie i sfrza* 
łami z karabinu oraz 2 rewolwerów za* 
bili przejeżdżających braci Gowgleł* 
łów.

Obu morderców sąd skazał po 15 lat 
bięzienia.'

POLICJANT PRZEJECHANY 
PRZEZ SZOFERA * POLICJANTA

B i a ł y s t o k  — Na posterunko: 
tvego Norberta Mirona, kierującegc 
ruchem ulicznym na skrzyżowaniu u= 
lic, obok gmachu zarządu miejskiego 
la jechała ciężarówka. prowadzona
przez szofera * policjanta. Mirona w 
stanie bardzo ciężkim przewieziono di 
Szpital a~

W .iednej z glinianek w Błoniu 
poci Warszawą kąpało się kilku 
chłopców. Nagle jeden z kąpiących 
stę, 13-1 etni Antoni Kowalczyk, za 
mieszkały w Błoniu, pogrążył sie 
w wodzie i więcej już nie wypły­
nął.

Chłopcu pośpieszono na ratu­
nek.

Po długich poszukiwaniach, wy 
ciągnięto z dna ciało topielca, któ­

re było kompletnie zwęglone. Oka­
zało się bowiem, że na Kowalczy­
ka spadł przewód elektryczny, do­
starczający prąd do cegielni Izaa­
ka Wilnera, p. n. „BłonięA

Jak ustaliło dochodzenie, przy­
czyną oberwania się przewodu by­
ło karygodne zaniedbanie. Druty 
elektryczne były stare i trzymały 
się na słupach przy pomoćy pro­
wizorycznych kołków.

Notowania giełdowe ziemiopłodów
z dnia 26 maja 1937 r. — Płacono złotych za 100 kg:

"Warszawa Poznań Kraków Bydgoszcz
Pszenica 31.00-31,50 29,00-29,25 29,00-29,25 29,50-29,75
Żyto 24,00—24.50 24,00—24.25 21,50-24,75 25,00—25.50
Jęczmień 22,00-23.50 23,00-23,25 22,00—22,50 22,50 23.75
Jęczmień brow.
Owies 23,75—24.25 22.75—23,00 23,?a—24,25 22.75—23.00
Maka nszen.65% 44.00-44,50 42.50 — 45,00 — 43.00
Mąka żytnia 70°/o33.00-33 50 32.50 — 34.75 — 33,00
Otręby pszenne 15.00-16,50 16,75-17.25 16,25-16,50 16 25-16.75
Otręby żytnie 17,00-17,50 17.25-17,75 16,50-16,75 17,50-17,75
Rzepak letni * 9“ 9 •
Groch polny 23.50—24,50 —.— —.— 22.00-23.00
Groch Wiktoria 29.00 —31.00 21,50—24,00 22,00 -24,00
Kuchy rzepak. 16,50—17.00 18.00-18,25 * ♦" 18.00-18.50
Kuchy lniane 20,75-21,25 21,75-22,00 22.00-22,50
Ziemniaki jad. 6.50 7 00
Gryka • » 9 ♦
Słoma luźna żyt 2,05— 2,30
Słoma prasow. „ 2,80— 3.05
Siano luźne 4,60- 5.10
Siano prasow. 1 * * 5.25- 5,75  ̂* " t ‘ m

C e n y żyta z a g r a n i c ą :
Berlin 37.10; Praga 28,43; Hamburg (żyto amerykańskie bez cła) 27,95 

W a r t o ś ć  d o l a r a *  5.2& :—' W a r t o ś ć  g r a m  u  z t o t a :  5.92

Rewolwer znaleziono przy zwłokach 
Powód samobójstwa nieznany — zwło. 
ki desperata odstawiono do zakładu 
medycyny sądowej.

K R E S Y  W SC H O D N IE

WYCIECZKA NA JASNĄ GÓRĘ
B r z e ś ć  N*B. — Grom* nauczycie# 

li w Brześciu organizuje wycieczkę do 
Częstochowy. W pielgrzymce tej wez* 
mą udział nauczyciele szkół poleskich 
i ich rodziny. Uczestnicy korzystać bę* 
dą z 75 proc. zniżki kolejowej. Wycie* 
czka wyruszy w dn. 24 czerwća,

NAPAD BANDYCKI NA DOM 7 
KSIĘDZA

Br z e ś ć  N.B. We wsi Nupno pow. 
koszyrskiego dokonano napadu ua 
dom księdza prawosławnego. Po stero* 
ryzowaniu księdza, bandyci przystąpi* 
li do plądrowania mieszkania i zabraw 
szy gotówkę oraz szereg wartoscio* 
wych przedmiotów zbiegli.

DEMONSTRACJE KOMUNISTY.
CZNOsŻYDOWSKIE

W i l n o  — Podczas strajku żyda# 
wskiego, grupa wywrotowców usiłowa 
łą przy uL Niemieckiej urządzić ma* 
sówkę. Policja komunistów rozpędziła. 
17 osób zatrzymano i skierowano do 
dyspozycji władz. Niezależnie od tego 
policja sporządziła około 40 manda* 
tów karnych, za tamowanie ruchu I 
gromadzenie się na ulicach i chodni* 
kach.

POMYŚLNY STAN ZASIEWÓW '
G ł ę b o k i e  — Według zebranych 

danych statystycznych, stan zasiewów, 
na terenie pow. dzlśnieńskiego, przed* 
stawia się w tym roku dość dobrze. Za« 
siewy zbóż Jarych, lnu i okoflowych — 
zostały już wszędzie ukończone.

Z
ą d a m y  n o w y c h  w y b o r ó w  
i p e łn i  p r a w  dla ch łopów

Kto miał szczęście?
W 124ym dniu ciągnienia (22- 5.) Lo' 

terii gówne wygrane padły na numery;'
• ' ' I ciągnienie

Dzienna wygrana zł. 5.000 na nr. 93029
Zł. 15.000 na nr. 39702
Zł. 10.000 na n=ry: 96103 170772
Zł. 5.000 na n_ry: 16593 163608 166009* 

173761
Zł. 2.000 na n-ry: 13841 14305 20430 

42285 67149 84240 107155 107272 117443 
151719 152753 168323 180665

Zł. 1.000 na n*ry: 34076 41658 44534, 
49615 69897 70567 70699 79004 86998 98056: 
98520 108919 131071 138706 146747 153154 
165689 167231 185364 190663 19404$

II ciągnienie
Stała dzienna wygrana zT. 20.0000 Ba* 

nr. 174529.
Zł. 10.000 na n*ry: 158452 168616 *
Zł. 5.000 na n=ry: 11015 14277 59655* 

66087
Zł. 2.000 na n*ry: 20250 38064 52628' 

55763 59552 93167 107746 108766 134661
Zł. 1.000 na n=ry: 3866 3902 17724 19335 

26226 27930 21972 45634 62945 70486 71358. 
119146 152433 166641 171225 176760 
185000
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! SPRZEDAŻE

gospodarstw o 60 mórg 
dobrej ziemi. pod Rogoź­
nem masywne budynki 
bez inw entarza za 12 tys 
S tacja kolejowa, maie 
Gimnazjam 1 k a p l i c a  
w m iejsca. Zgł.: C hm ie­
lewski .Poznań S tary  Ry­
nek 45

gdyż skracam czas prania 
i zaledwie za kilka gro­
szy pracuję prząa całą 
aoc, osuwając w prosty; 
| nieszkodliwy sposób 
brad a namoczonej bie« , 
Gny. Kto mnie stosuje 
fest bardzo zadowolony.

do moczenia 
bielizny 

i zmiękczania 
wody

Sprzedaż tylko w paczkach, — 
Wystrzegać sit naśladownictwi

D o  s p rz e d a n ia
m otor 20. P/S. 380 Volt 
orad im ienny Kiepurowa 
Grudziądz, Piłsudskiego 
ar. 96 (1324

Sprzedam

ZiemniaRi
sadzonki . I n d u s t r i e *  
.Mo dele* są  do sprzeda­
nia M ajątek Łyniec po w 
Chełm no (1319

K A N A R K I
praw dziw e h a r o e ń s k i e  
pilnei pięknie ś p i e w a ­
j ą c e  t a k ż e  przy świe­
tle nagrodzone we w łas­
nym chowie złotymi me­
dalam i i  pucharem  10, 15

R O S Y
kowalki

gwarantowane.
W ysyłka pocztą fran- 
ko za gotówkę lub za za

liczeniem po cenach: 

90 95 100 105 cm
12.35 12.75 13.35 13 35 zł 

110 115 120 cm
14 6u 15.1U 15.60 zł

Kona s p e c ja ln a  HO cm zł. 17.SO 
Kto z a m ó w i  10 kos naraz otrzyma 1 
kosę z a  darmo. Agenci poszukiwani.

A .  S O B E K
Brody — Poznańskie

S z e w s k i
chłopiec dobrze poduczo­
ny, sauka pracy u dobre­
go m istrza w mieście. Of. 
do Adm. Gaz. Grodz, pod 
nr. 1256

Koszykarz
w yrabia praktyczne ko 
szyki piekarskie, rożnego 
gatunku oraz meble F ran ­
ciszek Gibes Jadow niki 
mokre p-ta W ietrzycho 
wice woj. K rakow skie

(1212

“  Ł

złotych i wyżej, samiezki
3 zł. Porto i opakowanie
4 zł. W ysyłam  za zaliczę 
hiem do każdej miejsco­
wości G w arantuję za 
zdrowe dojście. Rzetelna 
obsługa. Zawsze do na­
bycia: Ł n d w i k  Ho­
rn Ińsk 1. Poznań, S z a ­
m a r z e w s k ie g o  3 2

(1317

TABELE
do obliczania drewna
okrągłego I czworograniastego 
na setna częSd metra 
s z e i c l a n n e g o  (kuto.)

Odpowiednie dla leśniczych, 
właścicieli lasów, handlarzy 
drzewa, rzemieślników itp.
Cena wraz z przesyłką 0 ,6 0
Wysyłkę książek uskuteczniamy 
tylko za poprzedniem nadesłaniem 

pieniędzy.

Zakłady Sraf. i Wydawnicze
Wiktora Kulerskiego 
w Grudziądzu

Powyższą książkę można nabyć bez­
pośrednio w naszej Ekspozyturze 
przy Płaco 23-go Stycznia ar. 4-6

l!!llll!!ll|!!iiii!i!Hilil

/latarń; szukają
nie znajdzie się 
człowieka który­
by nie uznał

k o r z y ś c i  
p ł y n ą c y c h  
z o g ł o s z e ń

IHIIIiiHIHHilllNIHIH;

PRYW. DOKSZTAŁCAJĄCE KURSY

„WIEDZA”
Kraków ul. Plarackiago 14

przygotow ujące na  lekcjach zbiorowych w K rako­
wie. uraz vr d r o d z e  korespondencji, z a  p o m o ­
cą  z u p e łn ie  n o w o  o p r a c o w a n y c h  s k r y p tó w , 

program ów  i miesięcznych tem atów : 
p r z y j m u j ą  w p isy  n a  n o w y  r o k  s z k o ln y  

1937/3S na:
1) K urs m atnryezuy gim nazjum  starego typu ,
2) K urs średn i do egz. z 4 kl. giran. dow. ustro ju ,
3) Kurs niższy z zakresu I . i I I .  klasy gimn. 

nowego ustro ju .
4) K urs 7-mlo klasowy szkoły powszechnej.

UWAGA! Uczniowie kursów korespond. otrzymują 
co miesiąc, prócz całkowitego m ateriału naukowego, 
tem aty z 6-ciu głów nych przedmiotów do opraco­
wania. Ponadto obowiązkowe egzaminy kollokwial 
ne badają. 3 razy  w rosu szkoln. postępy uczniów. 

W ykładają najw ybitniejsze siły  fachowe.

Rozp o w sz e c h n ia jc ie

„G A Z E T E

G R U D Z I Ą D Z K Ą

krawiecki i uczeń potrze­
bny od zaraz. Grudziądz
Kościuszki 38, R oślinka 
m istrz krawiecki (1321

WOLNE POSADY
r jitK? Sfi*'

Uczeń
kowalski potrzebny zaraz 
Żakowski Łasin, G ru­
dziądzka (1330

Czeladni K

Potrzebny
zaraz uczeń do ogrodnic 
tw a z dobrej rodziny Le 
wandowski Owczarki pow 
Grudziądz (1320

U c z e ń
kraw iecki ze wsi potrze­
bny Grudziądz Solna 10 

3 (1310

Agenci
do sprzedaży wiedeńskich 
kos po wsiach poszukiw a­
ni. .ROSA* Lublin skrytka
275 (138

«

M aląteR
330 mórg. dom 6 pokoi 
cena 45.000 w płaty  11000 
bez inw entarza. 50 mórg 
cena 18,000 w p ła ty . 9,600 
60 mórg cena 20,000 wpła 
ty 12,000 75 mórg cena 
24.000 wpłaty 12,000 7 mórg 
cena 3.500 w płaty 2 000 
Sowiński Poznań. Garn 
carska 2 telefon 18-21

M iód
pszczelny prawdziwy bez 
domieszek gwarantowany 
3 kg $ 20 zl 5 kg 9 zł. 10 kg 
17 zł. 20 kg  33 zł. wraz z n a ­
czyniem i opłatą pocztową 
w ysyła za pobraniem w łaś­
ciciel najw iększej pasieki 
w Państw ie Eugeniusz 
Biliński w Zbarażu

(1319

S a d c o n K i
rośliny

„P.isznota Królewska* n a ­
dającej się na herbatę  pol­
ską, w ysy ła  firm a »Zie- 
Iarnia* W arszaw a K siążę­
ca 6 m. 11, konto P. K* Ó 
Nr 20.205. Ceny: 10 szt 
5 zł 25 szt -9  zł. 50 szt. 
14 50, 100 s z t .-22.50 zł
wraz z  p rzesyłką pocztowa 

(1327

U w a g - a  !

R O L N I C Y
U w a l a ł

f  R O C Z N IK  G O S P O D A R S K I  
jfj na rok 1937

czyli Poradnik Informacyjny
!$j! O postępie wiedzy i techniki zawodowej, o naj-

ważniejszych zdarzeniach w życiu r olniczem, 
w  o nowych przepisach prawnych, działalności

władz i instytucyj rolniczych. Państwowych,
3*JC społecznych i prywatnych. A także o przedsię-
flh biorstwach ro lnych ,  l e ś ny ch  i ogrod-
/wś. n i czych  oraz p r z e m y s ł o w y c h  i han-

d lowych z r o ln i c twem związanych .
jrk  Z kalendarzom I wykazem targów I jarmarków na 1937 r
^  Cena wraz z przysyłką 2.30 zł.

Wysyłamy tylko za poprzednim nadesłaniem pieniędzy.

dii Zakłady Graficzne i Wydawnicze
S Wiktora Kulerskiego

Grudziąóz-Droga Łąkowa

Gospodarstwa
sprzedam  45 m órg cena 
12.000 zł w płaty  6000 zł 
34 morgi cena 8000 zł 
w płaty 5000 zł. Zabndowa- 
nia inw entarz żywy m ar 
twy zasiewy. Duży wy 
bór gospodarstw  na sprze­
daż różnej wielkości za 
w płatą najkorzystniej po 
leeam, informacje znaczek 
Leon Gawlik Ostrzeszów 
Kolejowa 42 (1326

Gospodarstwo
mórg z pięknym  ogro ­

dem tanio sprzedam  Iwic- 
ki - Kruszę p. Swiecie

(1325

M a s z y n q  
dużą do wyrobu 

e e g t y  c e m e n t o w e
800 sztuk płyt sprze 
dam Cena według 

ugody
Z i e l i ń s k i  Stanisław 
Szembruk Pomorze

S§ Poszuk. posady
mrm? Mr/mr 

Pomocnik
ogrodniczy

kawaler z szkoła, jedno­
roczną prak tyką w foiw ar 
ku, młody energiczny .p ra ­
cowity, poszukuje odpo­
wiedniej posady. Borecki 
Roman, Sta rokrsepice, p-ta 
Krzepice, woj. Kieleckie 

(1094

Agent
śdolny poszukuje pracy 
tylko w poważnych f i r ­
mach, L isty  M. Bilobran 
Hrebeńce koło Lwowa 
p-ta Knlików U039

Lekarz
Doszukuje dobrej praktyki 
w Poznańskim lub Pom or­
skim. Of d o ,Par* Poznań 
pod .55,48*.

ROŻNE

Jesteś
zainteresow any w naby 
ciu Instrumentów mu­
zycznych i zegarków żą­
daj ilustrow anego cennika
Ignacy Cypres
Kraków, Szewska 13

(1322

1 zł m iesięcznie
zegarki szw ajcarskie we­
dług katalogu 1937/38 wy 
sy łam y  bezpłatnie ,Ma 
gazyn Szwajcarski* W ar 
szaw a, Graniczna 7/G

ROWERY
rad ioapara ty . Maszyny do 
szycia oraz wszelkie cześ 
ci poleca tanio  A Ocho- 
ciński P iotrków  K ujawski 
cenniki na żądanie (1207

G o s p o d a rs tw o
rolne 170 mórg wtym  50 
m órg łąk k/Iabłonowa od­
dam  w dzierżawę od 1 lip 
ca br. W arunki dogodne 
Of. do Gaz. G radz. pod 
nr. 1319

PoszuKuiemy
zaufanego pana (zawód 
i m iejsce zamieszkania 
obojętne), któremu na 
miejsou urządzim y samo 
dzielną rejonow ą składni 
cę wysyłkow ą (bez skła­
du) S ta ły  miesięczny do­
chód zł .‘80,— Zgłoszenia 
ood „85* do „Adema* 
B oi 187, K lagenfurt — 
A u stria

Kupię
gospodarstw o do 25 mórg 
Płacę gotówką- Of. do 
Gaz. Grudz pod nr. J331

R adioprogram  z  W a rs za w y  ,
SOBOTA, 29 maja. ■

Warszawa. 6,30 Pieśń i gimnastyka"; 
6i5G Muzyka; 7.00 Dziennik poranny;
7.10 Informacje; 7,15 Audycja dla po- 
borowych; 7,35 Koncert mandolinie 
stów; 8,00 Audycja dla szkól; 11,30 Au* 
dycja dla szkół; 11,57 Sygnał czasu i 
hejnał; 12,03 Koncert orkiestrowy; 1240 
Dziennik południowy, 12,50 Skrzynka 
rolnicza; 14,80 Teatr Wyobraźni dla 
dzieci; 15,00 Wiadomcści gospodarcze;
15.15 Muzyka lekka; 16.00 Nasz pro­
gram; 16,10 Życie kulturalne stolicy)
16.15 Muzyka; 17,00 Tr. Nabożeństwa 
Majowego z Wilna; 17,50 Przegląd wy- 
dawnictw; 18,00 Pogadanka aktualna;
18.10 Wiadomości sportowe; 18,20 We-y* 
sole melodie; 18,50 Pogadanka aktuałt 
na; 19.00 Audycja dla Pol/ików za gra* 
nicą; 19,30 Śląska pieśń żołnierska;
20.00 Koncert symfoniczny; 20,30 No. 
wości literackie; 30,45 Dziennik wje- 
ezorny i pogadanka aktualna; 21,00 
Koncert rozrywkowy; 22,00 Wesoła Sy« 
rena; 22,30 Muzyka taneczna.

NIEDZIELA, 30 maja. 
Warszawa. 8,00 Sygnał czasu i pieśń 

majowa; 8,03 Dziennik poranny; 8.1S 
Audycja dla wsi; 9,00 Tr. nabożeństw* 
z kościoła św. Krzyża w Warszawie; 
10 30 Płyty; 11,00 Koncert ork. dętej; 
11,57 Sygnał czasu i hejnał; 12.03 Wiel* 
poranek muzyczny; 14,00 Orkiestra, 
M. Webra; 14,10 Audycja dla dzieci;
15.00 Audycja dla wsi; 16,00 Muzyka lu- 
dowa; 16,35 Muzyka fortepianowa na

14 ręce; 17,00 Pow. Teatr Wyobraźni; 
_17 30 Przemówienie posła E. Wagnera; 
17,35 Reportaż z Dnia Propagandy 
Radia w stolicy; 18,00 „Verbum nobile4* 
opera w 1 akcie — Tr. z Teatru w Ła* 
zienkach; 19.20 Pogadanka; 19,35 TJtwo* 
ry skrzypcowe; 20,00 Lekkie melodia 
na różnych instrumentach; 2040 Prze­
gląd polityczny i dziennik wieczorny; 
21,00 Wesoła audycja; 21,40 Wiodomoś„ 
ci sportowe; 22,0G Koncert wieczorny; 
22,50 Ostatnie wiadomości dziennika 
wieczornego; 23,00 Muzyka taneczna.

PONIEDZIAŁEK. 31 maja. 
Warszawa. 6,15 Pieśń i gimnastyka? 

635 Muzyka; 7,00 Dzennik poranny; 
7,10 Muzyka; 7,15 Audycja dla poboro­
wych; 7,35 Muzyka; 8,00 Audycja dla 
szkół; 8,10 .,Cignienie miliona'4 Tr. z 
gmachu Dyr. Loterii Państwowej; 
11,30 Audycja dla szkół: 11,57 Sygnał 
czasu i hejnał; 12,03 Dziennik połud­
niowy; 12,15 Pogadanka dla gospodyń 
wiejskich; 12,25 Orkiestra mandolini- 
stów; 15,45 Wiadomości gospodarcze; 
16.00 Pogadanka; 16.15 Pieśni regional­
ne z Polesia; 1645 Felieton; 17,00 Kon­
cert solistów; 17,50 Pogadanka; 18,00 
Skrzynka techniczna; 18,15 Wiązanka 
melodii; 18,50 Pogadanka aktualna; 
19.00 Audycja strzelecka; 19,40 Poga. 
danka sportowa; 19 50 Wiadomości 
sportowe; 20,00 Muzyka rozrywkowa; 
20.45 Dziennik wieczorny; 20,55 Poga- ' 
danka aktualna; 21,00 Muzyka tanecz­
na; 21,45 Opowiadanie; 22,00 Recital 
śpiewaczy; 22,35 Muzyka z płyt; 2250 
Ostatnie wiadomości dziennika wie­
czornego; 23.00 Muzyka taneczna.

Binro pośrednicfafi 
Kopna i sprzedaży 
majątków ziemskie!) 

W. Janiszewski
w Kowlu ulica Kole­

jow a 59
ma do sprzedania na W o­
łyn iu  i Polesiu, m ajątki 
ziemskie, ośrodki m ajat 
ków, majątki rozparcelo 
wane, gospodarki wiejs 
kie m łyny wodne, przed 
sięb lorstw a przem ysłowe 
i handlow e oraz nierucho­
mości miejskie. Cena zie 
mi od 200 do 1500 zł zt 
hektar. Na odpowiedź 
znaczek pocztowy załą ­
czyć (1329

10 grozsy
dziennie

nabyć można zegarek 
szw ajcarski. K atalogi bez 
p łatn ie  w ysyłam y .B A ­
ZAR GENEWSKI* W ar­
szaw a Chłodna 51/c

Hodowla drzew
i

kzewów owocowych
napisał 3.' Brzeziśski

e s e e ^ ść  I i II

cena z przesyłko...  12-6°

Wysyłkę książki uskute 
czniamy tylko za poprze­
dnim nadesłaniem pienię­

dzy.

Z a k ł a d y  G r a f i c z n e  i W y d a w n i e z a  
W I K T O R A  K U L E R S K I E G O  

G r u d z i ą d z .

.G aseta Grudziądzka w ydanie tańsze wychodzi 3 razy tygodniowo wraz z  bezpłatnym i dodatkami „Gospodarz i Osadnik". ..Bobotnik". „D odatek Świąteczny", Młoda Polska”. Dobra Gosoodyni" l Śm iech" 
Przedpłata ^ n o s i  kw artalnie na poczcie lub pod opaską 2,70 zł., miesięcznie 0,90 zł., w Wołnem Mieście Gdańsku 6.00 guldenów, zagranicą wraz z kosztami przesyłk i: we Francji 13 franków w Belgii 4 50 
beig., w Holandii 1,50 guldenów hoL. w Niemezech 2,00 BMK„ w Szwajcarii 2,50 fr. szwajc.. w Czechosłowacji 20 koron czesfc., w A ustrii 4.50 szylingów, w Danii 5,50 koron duńskich, w Szwecli 3 50 koron 
Szweda., we Włoszech 11 lirów włoskich, w Ameryce i Kanadzie 1 doi. w Jn. krajach równowartość 1,50 doi. am. — Ogłoszenia drobno za słowo 20 gr.. słowa tłustym  drukiem podwójnie, naimńiel i  zł 

Ifflko sa gotówkę. — B edaktor odpow.t StanłfU w  Kun* sen, Grudziądz, ul. Piłsudskiego 78. — Drukiem Zakładów Graficznych i W ydawniczych W iktora Kulerskiego w Grudziądzu, Drogą^ Łąkową.- ' ’


